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Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie l rł> 
f.C, llop., miesięcznie 50 kop. 

ia odnoszenie do domu 10 kop. mleslęczple. 

Za2ranlcą młeslęcznłc r~ 1. 

Ogłoszenie. 

Wskutek zawieillrnnia czynności przl'Z 
Magis,rat łód1 ki i niemotnoi!cl zaświadcze· 
nia ksiąg h 111dh'a'ych w myśl art. 10 i 11 
Ko .lek.au Handlowego, główny Komitet Oby· 
wa 1.elski w za etę pstwie ni~fo u kej on ującego 
Magistratu b~d;ie Uikuteczniał zaświadoze• 
oia 111141 J ;w tym celu osob1 interesowane 
WOłfł lfę lgłaS&aĆ I kai~aami do kau e)arj : 
OłównJg~ Kumitetu Obywatelskiego codz. 
od g. 11 do I-ej. 

Gló~ny K. M. O, 

. , 
Vll. 

. W Ni 277 • Gazety Łódzkiej"~ 
. z dn. 30 Grudnia, aazna.:zyłem, ~e 
wśród orjentacji w narodzie polskim 
przewata. tak zwana „orjentacja cze
kania". . Daisiaj chciałbym posta wić 
pytanie, na co właściwie czekamy i, 
spojrzawszy w przeszłość, poczyna
jąc. od konstytucji 3-go Maj1, zdać 
sobie sprawę, jakich właściwie owo
ców motemy oczekiwać po po,1tyce 
p. D ooowskiego? Co ogól polski, 
a praewaini• mHy pracujące mogą 
zyskaó;- w razie zwyoięstwa prądów, 
re.pre.aontowa1'ych przez Narodową 
DemołHa6'ę? · -

W d1>tłfo gro.y 01t.atecznegó 
rozbioru Poliki, w końcu 18-go stu
lecia, zna.I~ si11 gustka szezerych 
d~mokratów, j:ak Staszyc, Kołłątaj, 
którzy, pie · szczędJ~C z.abiegów, przy
czynili się do uchwalenia wiekopom· 
nego dzieła, konstytucji 3-go Maja. 

~ . .\le .szlac.hta w ogromnej wię
kszości .· odniosła si~ wrogo do uwol· ' 
•ie~ia ·włościan z poddaństwa ... Tar
gowića aatrytimfowała , i z pięknych 
ucpwał nie dla ludu nie pozostało. 
O'dy w Niomcz~ch ju~ w pier\\'.s~em 
dzie~i'1Ciol1teiu l 9-tjo wieku zniesio
no pańszc~yzn~, u .nas jeszcze w 
1862 roku reformy ·agrarne Wielo· 
polskiego przysporz1ły mu tylko • 
wrogbw wśród s~Jachty, która .i wów- .. 
czas w oczach opinji kraju dddr~yła 
wył,cztty przywilej patriotyzmu, ·(?!) 

· Ody więc tywioły o tendencjach . 
demokratyczhych pragnęły stworzyć ··l 
eoikolwięk .dla. mas narodowych, ,, 
zawsze ~potykały ·Się z opozycją sfer ·· 
upnywilejowanych, które z·a pomocą ; 
konser·watywnych, samolubnych mas 
1tzlachty umiały bronió tylko swoich 
interesów, 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje in
teresantów w sprawacq red 1kcy nych od 
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Konst}>tucja i refurmy Wielo· 
polskiego uderzały w interesy ob
szarnikow szlacheckich, więc upaść 
musiały, bo ci zawsze swój interes 
stawiali wyżej ponad dobro Ojczy
zny. Na podłożu walki z tak zwa
nymi Ugodowcami (obecnie stron
nictwo polityld realnej) i wejścia w 
lud, aby z nim i dla niego działać, 
rozpoczął niegdvś swą dział lność 
polityczną Dmowski i inni w „Prze
glądzie Wszechpolskim". Dosyć przy
pomnieć sobie działalność tego stron· 
nictwa z CZ'iSU wyborów do pierw
szej Dumy, 

Cóż dostrzegamy jednak od Jat 
kilku, gdy stronnictwo osiągnęło 
wpływy na przeważającą ~większość 
narodu polskiego? Przedewszystkiem 
brak w działalności tego ętronnidwa 
wszelkich cech demokratyzmu. Czyż 
np, w propagowaniu orjentacJi ruso
filskiej można po dej rze v.i ać wzgląd 
na dobro mas ludowych? Przecież 
wrazie ewentualnego zwycięstwa Ro· 
sji i nawet uskutecznienia obiec,rnek, 
korzyści 'spłynęłyby tylko na bur
żuazję i obszarników, masy pracu· 
jące zaś naJmnięjszcgo udziału w 
korzyściach nie wzięłyby, boć dla 
pracujących mas niezb -; dne są swo
body i wyższy ustrój społeczny i go
spodarczy, niżeli 'go posiada Rosja i 
Pol~ka. 

To też p. R. DmJwski, będąc 
konsekNentnym w swe1 pol1tyce, w 
O'>tatnich latach stale szukał zbl1że· 
ni a się z realis tarni (da w niejsi ugo
dowcy). 

Masy ludowe, jako to: drobne 
włościaństwo, służba folwarczna, ro
botnicy fabryczni żadnych korzyści 
po polityce Endencji spodzi<>wać się 
nic mogą, bo pierwi [1 scek demokr.t· 
tyczny dawno już bł part a z„ traciła. 
Gdy przed kilku laty po „fiasko" 
bojkotu szkolnego, stronnictwo za
częło tracić wpływy, rzuciło masom 
bezkrytyczny, świe~y ochłap w po
staci bojkotu handlu !yqowskiego. 

Hasło to obliczone było na przy
kucie do swego rydwanu drobno · 
mieszczańskiej bur~uazji, ale dla mas 
pracujących nic z tego po:żyteczne
go wyniknąć nie mogło, przeciwąie, 
odciągało te masy 'od spraw włas
nych, kooperatyw robotniczych, i t. p. 

, Bojkot ruch ten znacznie osła
bił. Otóż polityka rusofilska Ende-. 
cj'l 'trie·· nia na względzie -',dobra pra-

Ogłoszenia· Nadesłane na l stronl~v 50 'M'l. za 
:;:======' wiersz lub !el?O miejsce, śród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologj a 
20 koo,, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l ? pól kop. u wyraz. Katde ogłoszenie najmniej 

20 kop. · 

cującego ludu polskiego, lecz wy· 
łącznie dobro burżuazji wszelkiego 
typu. 

W dotych0zasowej działalności 
tego stronnictwa nie widać pierwias
tku twórczego, ale raczej zawsze prze
bija pierwiastek- negatywny. 

Tymczasem w Polsce nalefy 
wszystko tworzyć i do takiej pracy 
trzeba zachęcać swoich współbraci. 

Nie na zniszczeniu kilkunastu 
żydowsk!ch sklepików polega two· 
rzenie handlu polskiego, ale na grun
townym przygotowaniu się do za
wodu handlowego i na uczeniu się 
od sąsiadów, zwłaszcza od Niemców, 
którzy pod względem gospodarczym 
są dz :siaj piorwszym narodem w 
Europie ... 

Wallti nad BzurSt. 
Według .Nationalztg. • korespondent 

„Daily relegraph" donosi: ~ 
Bitwa nad Brutą jest walką rozpacz

liwą. Przez cztery dm walką. ezalala, a 
wciąż nierncy parli na kl\t, tworzonr przez 
Bzurę, Rawkę i Pilicę. Ataki i kontrataki 
trwały dniem i noc.ą. Żołnierze niemieccy, 
wa!CZfł\!Y w pierwszych szeregach, dają 
wciąż dowody nadludzkiej Wllleczności i 
wytrwałośd. 

Jak nad Yserą, niemcy za wszelki\ 
cenę t·hq przekroczJć Bzurę. (iłciwn) rn 
ich celem Jest Warsiawll. ·Pod osłoną no· 
cy n1erncy przerzul'ili rno3t pontonowy przez 
rzekę, Hle, gdy ich wojska zjawiły się nad 
brz„ga•n1, zostały powitane gwałtownym 
ogniem. 

Wzdluż rzeki są dwa rzędy okopów. 
W jednych znajdują 'się rosjanie, w dru
gich niemcy. Żołnierze ci są dniem i nocą 
wystawieni na bezustanny ogień, Na po· 
łudnie od Sochaczewa rosjanie pozwolili 
niemcom przekroczyć rzekę, aby ich potem 
znowu 11 d e przeć. N ieme \· byli w sile 15 
ty:ii ~ cy. Bura 1e -t rz ,.„,I l1 r11d· a 11)~:1• 
I.ich utrudn ającyl'i1 1•!'1.· j śl'1 e •· !! 1 h 
Brzegi te wznoszą :iię ni em„l sti .J! o na 
30 metrów ponad ~odę i opad .• j ::t w ma· 
łym kącie, tworząc w jJI'Ost idealue miejsce 
dla strzelania. W niektórych miej~cach 
brzegi są zal esioue i tu ustawioue ~ą ma
szyny kan1binowe. 

Dnia 22 grudnia loc.zyla się zacięta 
walka, podczas której nierncom udało 8ię 
rzekę przekroczyć. Niemcy bronili zdoby· 
tego codopioro p rztijścia, szt urmnjąc jedno· 
cześnie' na innem miejscu wzdłuż kolei od 
Skierniewic. Zin i arem ich byh• zająć 
punl..t, gdzie znajcłov. ał się most. Oba tory 
kole owe m<1 j ą \\ ie I kie zuaczenie w tej 
walce. . 

Rosjanie wykonal i kilka gwałtowllyl h 
at~k?w \v p.ocy. M;ij!ł oni tak wielkie ,.„. 
zerwy, ·~e ·w Clą~ nowe siły mog·ą posył11ć 
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do walki. Widzi się, jak maszerują to w 
tę, to w ową stronę, lub tet cicho znikaJll 
jak pulki duchów. 

Wystarczy spedzió jedni\ noc i jeden 
dzień w okopach, aby aię przekonad, co 
żołnieue przechodził w łych walkach. 
Oprócz 1imy i ostrrgo wiatru, gnębi ich zmę· 
~zenie wskutek bezustaon!lgo czuwania, nie 
móWifłc jut o zm-.czeoiu z powodu dl\głych 
walk. 

Byłoby niedorzeoznem utajać, Ae O• 
statnie doi były i są jeszcze dla Warszawy 
nader niepokojące i denerwujfłce. Przy każ· 
dym nowym ruchu niemców zachodzi pyta
nie, jak rosjanie im sif,l przeciwstawią. Nowy 
atak niemcó N od połQdnia Pilicy zagrahł 
pra ~emu skrzydłu rosyjskiemu przez dwa 
dni. 

Teraz od strony Mławy zbliżaj!\ się 
znaczne posiłki niemieckie, Czy okaże się 
potrzeba sprowadzenia posiłków 1 drugiej 
strony Wisły, nie wiem, bo sił, które wi· 
działem na froncie, nawet _ w przybliżenia 
nie mogf,l ocenić. 

Karol Goldmark. 
-1-

·w Wiedniu smarł jeden 1 uajgieuial· 
niejazych kompozytorów nujoowszzch cza• 
sów, Karol Goldmark.' '. 

Będąc dEieokiem, zmarły kompozytor 
wykazywał już niezmierne zdolności, które 
11 biegiem cza3u rozwinęły ei~ znacznie, po• 
101ławiajfłC ludzkości skarby istnej i na• 
tchnionej sztuki. 

Be~względny indywidualista, zwolennik 
melodiki wsehodoiej, obdarowany nadzwy· 
czajną, inteligencji\ muzyczną, Karol Gold· 
marek 1>tworzył dzieła niepospolite. 

Piers-zonędnym utworem, orl1naczają,„ 
cym się bog11tlł fantazji\, kreślony z nad• 
;wyozajnit maestrją jest opera 11 Królowa 
Saba M, która wciąż jeszcze cieszy się kolo· 
saloym powodzenie m. . 

•Wesele wfejslde• przf'pojone jest baj· 
kowfł liryką, tyle farb, 'tyle kwiecia, li 
wprost odurza słuchacrów. 

Zmarły kompozytor, do oa!Muich chwil 
swego tycia, oddawał eiQ Ucie z ojcowsk!ł mi
łością muzyce, która w Karolu Goldmarku 
traci wybitnego przedstawiciela. 

m. 

ANTONI CZECHOW. 
3). 

CHŁOPCY. 
(Z rosyjskiego). 

-:-
- A cót to takiego1 
- Jest to coś w rodzaju mrówek, 

tylko ze skrzydłami. Bardzo mocno gryzą. 
Czy wie pani kim jestem? 

- Pan Czeczewicyn. 
- Nie. Jam Monti~omo, Jastrzębi 

Szpon, wódz niezwycię:tonych . . 
Mania, najmłodsza z dziewcząt, po

patrzyła nań, potem na okno, za którem 
nadchodził jut wieczór i powiedziała w 
zamyśleniu: 

- A u nas wczoraj gotowano socze
wicę. 

Zgoła nlepojęe słowa Czeczywicyna 
i to, że wciąt o czemś szeptał z Władziem 
i to, it Władzio nie bawił sic; i wciąt 
chodził zamyślony-wszystko to było za-
2adkowe i dziwne. 1 obie starsze dziew~ 
czynki, I(asia i Zosia, poczęły bacznie 
śledzić chłopców. Wieczorem, gdy chłop· 
cy położyli się spać, dziewczynki pod
kradły się pod drzwi i podsłuchały ich 
rozmowę. Ach, o czem się dowiedziały! 
Chłopcy zamierzali ucit'kać gdzieś do A• 
meryki, aby kopać tam złoto; wszystko 
mieli jut przygotowane na drogę: pistolet, 
dwa note, suchary, powiększające szkło 
do otrzymya.ania ognia, kompas i cztery 
ruble. Dowiedziały się, że chłopcy będą 
musieli przejść piechotą kilka tysięcy 
wiorst, a po drodze walczyć z tygrysami, 

. ~' 

NOWA OAZETA f,.ODZKA 

Odgłosy wojny. 
Karnawał tegoroczny. 

Czytamy w „Berner TageLlatt", ii 
pohoja wiedeń~h r;abroniła w bieAącym kar• 
nawale urząd1enia w lokąlach publicznych, 
balów oraz Hbaw tanecznych. 

Kary na liber*I•• piama w 
Roaji. 

Podług doniesień .Rieczi• z dnia 31 
grudnia ubiegłego roku, nałożono kary ple· 
ni~źne po 8 tys. rubli na .Rueskoje Słowo" 
i .utro Rossii•. Pierwue ukarane zostało 
la artykuł o reakcyjnej działalności zmar· 
łego ministra Kasso, drugie zaś za zbyt 
liberalny kierunek. plama i krytykę rosyj· 
ekich działań wojennyeb. 

Izba sądowa skazała równi eł red •• Pro· 
letarskaja Prawda• z art. 129 k. k. na rok · 
twierdzy. 

Zgl~szcza w okolloy. 
(e) Rodegła i Zt&mołna wieś Cheebło, 

w pow. laskim, położona w odleałości nie· 
całej mili od Pabjanlo, uległa pr,dczas toc•I\• 
cych sie tam bitew niemal lllupełnem spa· 
lPDiu. 

Ludnośó miejscowa znajduje el9 obeo. 
nie w 11ed1Jy, 

!une wsie w łej miejscowości nie u• 
cierpiały od nawały wojennej. 

Z Zawiercia. 
Miasto nasze w ciągu ostatnich 3 ty

godni przetywało ciężkie chwile. 
Około 2 ty~odni trwały w okolicach 

naszych krwawe i zatarte walki. 
Zawiercie mało ucierpiało, natomiast 

cała okoli~a jest znacznie zrujnowan~. 
Podcz:as walk mieszkańcy naszego 

miasta cierpieli nędię; granica była zam· 
knięta, wobec tego o jakimkolwiek dowo· 
zie mowy być nie mo2ło. 

Obecnie ·sytuacja się zupełnie zmie- .. 
niła. , , 

Produktów spotywczych jest moc i • 
ceny znacznie spadły. 

Dworzec kolei Warsz.-Wied. został 
spalony. Fabryki Sfll nieczynne. 

ludożercami, P.otem zdobywać złoto i kość 
słoniową, zabijać nieprzyjaciół, brać udział 
w wyprawach morskich rozbójników, pić 
dtiń, a w końcu ołenić się z piękneml 
dziewicami i obrabiać plantacje. Władzio 
i Cz:eczewicyn mówili jednocześnie i w 
entuzjazmie przerywali sobie wzajemnie. 
Czeczewicyn nazywał siebie .Montigomo 
Jastrzębi Szpon•, a Władzła-„Mój Brat 
Blada Twarz•. 

- Pamiętaj, nie wygadaj się tylko 
przed mamą,-rzekła I(asia do Zosi, idąc 
z nil\ spać.-Władzio przywiezie nam z 
Ameryki złota i słoniowej kości, a jeteli 
powiesz mamusi, to go nie wypuszczą z 
domu. 

W wigilję gwiazdki Czeczewi~yn przez 
cały czas rozpatrywał mapę Azji i coś 
zapisywał, a Władzio, smutny, nadęty, jak
gdyby ukąszony przez pszczołę, ponury 
chodził po pokojach i nic nie jadł. 1 na· 
wet raz w dziecinnym pokoju, przed iko
ną, przetegnał się i rzekł. 

- Panie, przebacz mnie, grzeszne
mu! Panie, strzeż moją biedną, nieszczę
śliwą mamę. 

Przed wieczorem rozpłakał się. Idąc 
na spoczyn1 k, długo obejmował ojca, mat
kę i siostry. Kasia i Zosia rozumiały o 
co chodzi, a młodsza, Mania, nic nie poj
mowała, zupełnie nie, i tylko, spojrza„ · 
wszy na Czeczewicyna, zamyślila się i 
rzekła z westchnieniem: 

- Niania powiada, te w czasie po· 
stu, trzeba jeść groch i soczewicę. 

· Nazajutrz rano Kasja i Zosia wstały 
z łóteczek i poszły podpatrywać; jak 
chłopcy będą uciekać do Ameryki. Pod
kradły się pod drzwi. 

- A więc uie jedziesz? - gniewnie 

...... •.; \ 

; __ _.;:_ -- ... ! .... „ 

WYDANIE '°PQWDNIO!!ra ·· 

W ostatnich czi11cll wzmó1I 1łfł 
bandytyzm i kradzieże. 

. Czterech bandytów schwytano i WJ• 
rokiem sądu polowego władz ' aastrjackiclt 
rozstrzelono. 

Wiadomości , ~ieżące: 
CulrieP nl•••••lll • &••••· · 

Dowiadujemy sią. ił obecnie ba•l1 w 
Łod1i kupcy niemieećy, zamfer•J\!!7 pnt• 
wleźć do nHzego mfa ~ła oatier. OdbJłc' 
sio podedzenle aekejł zaprowlantowHła •fa. 
eta wraz z przybyłymi 1tupo1mi I pe11t„ 
nowiono zamówić oa próbo mniejn7 tra••·· 
port cukru, na potuaby ••młaakow•••ł 
sekr.jl. , 

•kł•• •••• „. 
Podobno kupcy · ntamteeey ao.-a ·•I• 

I zamiarem sałołenia w ł:iothl !łtrC.f• 
składu tow arów kolonjalnye' i •f•*J-.. 
czych. . 

(Oby~ to jakajpr~d1ej na1t,piłel) . 
W ostntnlej chwili dowiadujem7 1lt. łł 

jeden z takie-o sklepów zoałał 1•• w duła 
wożorajizym oiwarty i mieści si~ pr1y 1blece . 
ulic Cegielnianej i Zaobodnlct. 

••ulel dl• lntit?7łao)I -'•f.aŃll. 
Brak węgla w mlej1kieh lnet1taoJtO. 

jak op. w Gnowni, elekttownl ł o·„·~ . 
jacb jeet tlbeonie PJaleguny. Cohłelłtlłl ' 
pnybywa drClilł kali1k11 duła łlo•6 .w•'""' 
1 węglem. ktdrego ozt«ó wład1e w9}1l'ey' 
odst~pujlł powyższym iuetytaojom. ·· ' 

Z lllrogl *•l•H•i F•ltrf••••·i6tld~ .:;.tl 
Linja dro1i żelaznej Fabryezae'.:~611;· ~" 

k!e1. jest doprowad11oaa de płn,dke. ·,„ „„ 
c1ąg1, uara1ie tylko wojskowe, hr18J• Jd ;.-· 
do Kolua1ek. ' 

z ••koJI ••••ft..,. 
Pod puewodnicłwem dyrektora Klolq 

odbyło .11ię posiedzenie członkłw 11tejł 
e1kolnej pny Ceu&ralu.) m Ko'mi&euie Obf WM;. 
telekim. 

ZadecydowaU$ na waku~oe pobdJ · • · „0 

szkołae~ .elemenlarnych powołtló DO'WJe•' · ·~ 
11 11 uc1yc1el1. Pourewat . sekcja nie po1fad1 
środków Dll . kupno dla· _dzieiil . ta)etht. l 
kałl\hk, p6B\anowiono przeto zapro1ł6 t•re
torbw, którzy by się tą sprawą reftll. ' lt• ·' 
chwalot!O na łymż,e po11iedzeu1u, · aby na-u- . 

pytał Czeczewicyn. - Mów: nie · poj„ 
dziesz? · 

- Bo!el-cicho płakał Władzio. - . 
Jakle pojadi:! Tak mi tal mamy. "" , - ~ .. ~ 

- Bracie mój, Blada Twarzy, prosie · 
cię, jedźmy! Przecie! zapewniałeg, te po-I 
jedziesz, szm mnie namówiłeś, a,. Jak:'::· 
przyszło do czego, toś stchórzył. . · · ~ 

- Ja„. ja nie stchórzyłem, J~ct mi •• ~ 
hl mamy. 

- Mów: jecfżlesz, ciy nłe~ 
- Pojadę, tylko„. tytko poczekaf. 

Chce mi się trochę pomieszka~ w domtt• 
- V! takim razie, ja sam jadę! ...... 

postanowił Czeczewicyn.-Obejdę się bel 
ciebie. t.hciałeś polować na tygrysy wal· ' 
czyć. Jeśli tak, oddaj mi moj~ na
boje! 

V!ładzio zapłakał tak gorzko, t.e sio
stry nie wytrzymały i równiet się ro1pł1• 
kały. Nastała cisza. 

- A więc, nie pojedziesz?-ru Je-
szcze spytał Czeczewicyn. 

~ Po„. jadę ..• 
- A więc, ubieraj się. 
I Czeczywicyn, aby namówit Włn· 

dżia, chwalił Amerykę, ryczał jak ty1ry1, 
udawał parostatek, k1ął, obiecał podarować 
Władziowi . wazystką słoniową kojć orH 
lwie i tygrysie skóry. 

. l ten chudziutki, smaały cbło,pcsyk 
ze szc:1ecini11temi włosami i pie11mi. 'llJ
dawał 1i~ dziewczynkom niezwykl• rajm•· 
jącym. Był to bohater, stanowCIJ, •łt· 
ustraszony człowiek i tak ryaał, te • 
istocie motna było pomyślet, ełł to tf· 
1rys, albo lew. 

d. c. n. 

.· 

·< 



Nr, I . . 

111ełtlo• mł•Jtkf ob Hkół tlame1tarnycll 
••lłhrł• 11Jbko •Jpł•cf4 pea•Jt •• mł••ł•• 
fnłlłe6. „.„ ... , ..• „ ••••••• „. „ •. ~•*-1•· . ...... 

01tbJ, w7jddhj•e• do l:alł1H, fflJ 
elra7m7waal11 I komendan•11r7 puepaa,ei 
.•• •JJ•ld. pedl11•J• 01l~d1i11om le\anttm, 
1.~„1•••1111 &esplalrih• prz11 lebrt& pr1y 
bmea•••ł•rae. 

0.0•1, ttłr• ni• HlłOIU)lł sit do •• „ 
eł• 1tttl• po.aiadd odadnyeb 1dwid1Hd le
tafltfeh nie 101ła11ą wp111zc1oat do KałiNa 
I ptd!•c•ć lltdł dwat719dnio••J twftnD•••· 
ole. 

Zleliranle ••••••••••••• 
Wesora1 o 1od1. ł po peł, w lokalu . 

KemlMłll 0•7walel1tiego (Piołrlt•••kl 96). 
pod pre-wodałoł••m Cottora Maybtum•. od• 
b1lo tit •16ln• 111branie •~•nl11Corów, t"rt 
mh2d17 iantmi uchwaliło oeof aa1łtpuj,Qt: 
n w1wó1 •oateci paror.ono\ fur• 2 r•„ J•d· 
e•to•-0\ l rb.; aa i.ecakt nlee1y1ł0Joi 1 kl•· 
••''" wodoei•gowycla 9 rb. 50 top., 1 0161· 
D•IO d6ła ł rb., w hermet_F1nycb beo1kaeh 
ł ra:ble. 

Powyhze ceny będl\ pr:sedstawione do 
aałwlerthenltt władzy. 

aa11k WHhelm• Landau. 

W11y8'kim pracownikom Zarząd banku 
•y.mówił posady od 1 kwietnia. Do tego 
eu1u otr~ymywa6 b~dą całą pensjf). 

O · 

.. •o•r••oaanl• 111laata, 
_ W .dołu woaorajezym 1 rozporn,dzeoia 

C. K. łl. O. utrudniol}O liczue par,je ro• 
NłaJkóW., prs7 011yszc111niu 1ilaoów miej• 
ałóh i alic od 'niegu. 

aównieł wy1ł1no wielu robotników na 
ter li .aji hiejowej kałiekiej i I obwodowej do 
ua•nftola I , aayn Zll8p Ś11ię~Oych. 

••••tr ate•plowe w ••d•Oh 111illori· 
. - n1on. 

„ , 8ekoje ro1pozoawozo-pojeduawc1e prsy 
tl\\letl Obywatel i.tej, _za przykładem sądów 
„bja, wprow dzil7 w niek ióryoh sprawarb 
eywłlayob opłaty stemplowe od sumy po• 
"64••••·· w 1tosunkn 1 kop. od ru~la. 

Z 'llerbaolarnl robetnloaej. 
8'ó1ównie do sprawo"zdauia zarzl\dU 

bertlaclarai robotniczej · do dnia l·go etyoznia 
lllS roku, Wydano 9661 Hklanek herbaty „ 1 kop. oraz 1809 kt\walków chleb11o po ' 
t kop. 1 3858 po 2 kop. 

•o•r ezpltel. 
W n~jbli!ezych dn\ach zo!ltcnie otwrty 

• 1 aohu .Banko pańshv:1" nowy Jazareł 

wol• o"r. 
Obecnio 2a pośreft . iictwem biura pracy 

pe.n Hczba robotników zajęta jest dopro· 
w•a1!lniem do porządku wspomnianego 
amacbii. · 

Ze Stow. Mauo•rolełl ohr•e6cljan. 
Na odby'tym w ubiegły wtorek rosie· 

•••n-io zarz&du Stow, Nanciycie:i l0 hl'ześdj110 1 
~ostnnowiono w najbliż>zym czasie zorga· 
abtwftć szereg odczytÓ\1, z których dochód 
pr1e1ol;}czony zostanie dla niezarno!oej mlo
łlzieły n~ wpiay ukolne. 

. Projekt Stow. Naaozycieli ze w1glvd1.1 
aa oeI. oraz wobec braku obecnie w naszem 
mielcie rozrywek duchowych, godny jest 
P"Plłrcia, którego niewl\tpliwie nie odmówi 
per117 ogół. 

Z• Stew. ko„iweJ•i•r6w. 
8tow. koiniwoja~erów wydało do tej 

petJ c1łonłiom swoim 20,000 t.biadów. Sto• 
90wnl1 do po1tauowienill zar•fłdU, obiady 
ła1bH btd:t obecnie o 2 kop., a mianowloie 
)H1łowa6 b~d2' 20 kop. 

:I Tow. &raew. M•l•ł~. 
Odc1yl D-ra Mieczysław• . Kaufm.1aa 

1! cl1iejów człowiab • (11,rHz<'aenie pe· 
tnttc!niego od.c1yta i efu dainy) odbfł••ie 
lit w aJed1i1J~ li. 10 •'yc1nla o g•~z. I I 
peł • aall prz1 ulicy 8pac•row1j Ht 11 
(frawa ofioyaa, padu}. 

........ fS ...... .... 

(o) WcaeraJ ohło 1odi. & wlec1orem 
• 4oau Towa111•••• .Bel11&la• pn7 uL 
ri.ar-oy•)leł pod Nr. i'6, d• bm6ret 
fodlMaDJd "™" tit ele9ladoml ałoo176• 
" e4er••ił ~tł ,r,1 • 4r••i•d ł •kr•· 

NOWA GAZETA t0DZKA. 

411 1 komórki R. Słeocla kilkandcie butelek 
nt6w u•ouow7ob. 

Prawdopodobnie 1łod1leje po1111klwali 
powałnl1j11ero łuim, nie 1nalazł•11 Jadnak 
w to1116rkaub witc•J wartośclowyclll praed· 
tnlo•6w, 1tradli łJ łko 1okl I to nie w11y1\kie, 
14rt wl1k111t e1ęść inków I marynat za
pakowanych w •orku, wldoc•nle 1pło11toł, 
portueill w kor7iarzu i 1bie1li. 

Odd••••' ł•ll~• 
l'odo1a1 rewi1jł w mieszkaniu toehan• 

tł areutowanego złodzieja Jacho ~ lcsa, nie• 
Jaki•) Wołowfliskiej, 11nale1lono ro1ma1łe 
necty, pocboda,cj 1 kradaldy, wuto'cl 
180 rubl'. „ .•... t •• 

W browar11 Anatadte przy ni, Sred
aiej nr. 34, {nfewykryci .iłod1i1j1 skradli 
rolne u1e1y. 

,- W sklepie niej1kie10 Lejbusza Cu
lder1 nmi,11błt10 przy ul. Nowomiejskiej 
nr. 32, 1łod1ieje skradli trykotdy na sa
m~ 3000.Enabli. 

&A„„ ....... „ 
Milicja Obywattlst. art11towała, po· 

llłdzonycb o krad1ict słonioy w skl~pie 
Weroaiki Garbarek, Stanisława Podemb
skiego i Janin' Staszewsk,. 

Z sąsiedztwa. 

Znikenie cl!••~„ oteoco••oh 
i ozdobapoh. 

(c) Brak paliwa ,odc1uwaj' obeunte 
nie łylko mię11k&ńcy mi11ł, ale ta„łe włoś
oianle, opalający ewoje 11fed1ilty niemal wy„ 
łl\CIDie draewem, które10 zapuy utraymu
;, w 11grodaoh swoich s roku na rok. W 
r. b. zapuy cf rzewa, nte zaaiłane przu 
caa1 dldazy, wyc.zerpały aię szybko~ w 
laeach zaś o drsewo tru~no lub łrzeba je 
nab1 wMó po cenach bajońskich, przeto wie'· 
Diacy, · choć • bólem ee.rea, Wy-Tęboją na 
łłpał stare drzewa, okalające ich zagrody 
nb dominuj,ce od )at dawnych przy dro-
1acb i śród pól na miecbacb. 

Znikaj!ł wi~c. w wioskaqji naszych · 
wiellcl11 iruue, topole, kasztany I t. p. i 11 
ttgq powodu obr,,z pustki I zniszczenia 
wywołany pożogi\ ~ojny, staje się wyraź
n.\ejszy i bardziej bolesny, 

Z Sieradza. 
W nocy 1 poniedziałku na wtorek na· 

pl\dli, niewykr_yci dotąd bandyci, na BZOt3ie 

pomi~di!y Sieradzem i Zduński\· Wolą na 
kilko kupców, któny zdążali w kierunku 
Łod1i. 

Pumięd1,t kupcami znajdował się tPż 
niejaki p. Józef Schiller wraz z żoną. Za 
lasem pod Zduń1kir-Wolą, wóz utkwił w 
hłocie, wobec eugo mężczyźni zmuszeni 
hrli 1ię udać do najbliisze) wet po konie. 

Na wozie 1011tała p. Schiller w celu 
p11ypilnowania rze"zy • 

Nagle • lasu wybiegło 3 bandy
tów uzbrojonych w noie I 1mu1zając p. Sch. 
do aachowaoia spokoju, przeładowali iowa· 
TY na pr1ejeidtajlley wóz, Potym 
n•fldali " 'ydania pieniędzy i zabrawszy 60 
rubli pobili p. Bch. i 1nildi .w ciemnościaeh 
DOI.}', 

Zawiadomiona milicja wszczęla na· 
łychmialtowy pościg. 

Piotrk.6w. 
W gmaehu &\do o k ręgo•ego nrząd1ono 

1111iłal 'l'Ojtkowt na 500 łóżek. Piotrt..ow· 
101 t1byw1t1le do11tarc1yli łóU:a, materace i 
podu11-f. 

l(upteo miejscowy, J>ajkel, zonał eka• 
łl•T oa 100 rubli kary aa to, łe nie ~bolał 
prsyj'd au1trjackicb koron po usianowionej 
91Die. 

(o) Komlłe' Obywatelski w Błaazkaob 
ogło1Ua•lpooh1daiRłek · 11b1egł1 1akaz wy· 

3. 

wo•u • miuts WH•lkich artykułów pierw• 
11ej potrreby. 

Cttny produHów 1pojywo11veh w łem 
mlastecdm ora1 w miejseowo4ciaoh pobli1· 
lich 11, aa1tępof ,oe1 

Zyta komu: ko&1tnje 8 rb,, owca 8 rb. 
kartotli koraec ~ rb., chleba fani białego' 

· 10 top., tn2'ki JtHnnej funt li top., l7łoo 
nltf 10 kop., rar;owej 6 i pół top., mltsa 
wieflrłOWl>fl'l fnnt 21} ko " „ wn~""''I><:" , 1.!'\ · " •. 
qJn n . · f, 1() 

jnJ Wtlll08 . t>v- 7V "VlJ.1 < Oł tu1H 1:1 • · I' . 
świec tuns 75 kop. Nafty w m1e->de je1u 
ł>Mrdro mdo, to teł centt jej do1iegła w 

011t1tnicb dniach 1 rb. 50. kop. aa kwartę. 
ł1cfe w mie,cie płynie normalnie. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
P.oleOJ Art,6ol ZjednoOBenl W tealPze 

„Tallalł. 

Z lla•„tapji teałPa k0111uallluJ• ....... 

Polscy Artyści Zjednoczeni w teatrze 
• Talia• · Dzielna 18 grają w niedzieli; 10 
b. m. 

Z przedstawienia, o godz. S po poi. 
.Królowa Przedmieśeia• wodewil w 5 ak• 
tach K. Krumłowskieiio. 

Wieczorem zaś o godz. 6-ej premje
ra znakomitej farsy, granej w Warszawie 
z wielkim powodzeniem przeszło 40-ei 
razy. 

.Syn Spółki• farsa w 3 aktach. Ceny 
miejsc od 10 kop. do 75 kop. 

Bilety codziennie w kasie teatru od 
godz. 10-2 i od 4-7. 

Zdanie krytyków·· paryskich. 
~. -:-

, .Herald' ogłH1a w1nlk ankiety pary• 
11kicb krytyk6w wojskowych. God•I\ ei(! oui 
wny1cy na to, łe skutkiem'.liczuych, falezy· 
wych wiadomości pry watnyeb wazelka orjen
taaja tak Ina zachodniej jak na wschodniej 
widowni wojennej jest niemożliwa. Dlate10 
trzeba si~ wyraeo wszelkich przepowiediai. 
Rapor'y 11rz~dowe zaś SI\ lakonic11ne i nie· 
dostateczne, podc.1as fgdy 11 prawollldawc7 
francuscy przyneSZI\ beaaeDIJowe fantaaje. 
Nie mołna pojąć, ie ceu1mra na to po1wąla. 

· Generał Benal oświadcza, ie nie mo
ta pojąć, co Hmyślaią Niemcy we Fran· 
cji. Pułkownik Rousset pneztrzega przed 
senaacyjneroi wiadomościami. Po k~órycb 
ogłoszeniu blamaż musi uast1'pić bezpo· 
średnio, Generał Berthant nazywa szko
dli w1' bajką doniesienie, ja.koby Niemcy O• 

golacali z wojska swój front zachodni. 
.Herald• sam powiada dosłownie: 

.Rosja zapo!iadała najpierw bezprzykład· 
ną klęsk~ Niemców; zaraz potem miano
wano Hindenbnrga Feldmarszałkiem. Dziś 
przyznaje jut Petersburg, że Niemcy u
trzymali się na dotychczasowych swoich 
etapowiskach, a jutro Niemcy zwyciężą. 

~il~ty WilYłlW~ 
i karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa azrbko ·i tanio 

· DRUKflROlfl 

J. CiRODRfl 
. Przejazd a • 
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Telegramy 
Walki pod Warazawą. 
MEDJOLAN-4 stycznia. 
Doniesienia „Sec o Io" z Peters-

burga brzmią: 
„ Walki na rozdągniętym fron

cie lewego brzegu Wisły przybierają 
charakter, podobny do walk w oko
pach ziemnych we Francji i Flandrji 
z tą tylko różnicą, żo w Królestwie 
Polskiem sekundują im pojedynki 
artyleryjskie i ~e walki o okopy 
ziemne kończą się zwykle na bag
nety. 

Na lmji Sochaczew-Ra.wa n~em
cy dążą do przerwania rosyjskiego. 
frontu ze. W3zel k !ł cenę, aby módz 
przedrzeć się do Warszawy". 

Cesarz rosyjski na placu 
· boju. 

PETERSBURG (B. T. W.) Pądczas po
bytu na placu boju, Cesarz udał się do 
kwatery Głównodowodzącego Wielkiego Ks. 
Mikołaja Mikołajewicza, który zdał raporty 
z operacji wojennych. 

Przed frontem cesarz obdarzał żor
nier.zy, którzy wyróżnili się podczas walk I 
dziękował za wierną służbę wojakową. 

Kateatrof a lotnicza. 
TURIN. Z Madrytu donoszą, iż lot

nik wojskowy, kapitan Castelui, spudł pod· 
czas wzlotów z wysokości przes zło 10) 
metrów, ponosząc śmierć na mi'ljscu. 

Udział JaponJF w wojnie 
europejskiej. 

PARYŻ, 4 styęznia. Wi~kszość dzien· · 
ników japońs kiCh jest przeciwna wzięciu 
udziału czynnego„ Hrabia Ohama chwilowo 
nie zgadza się na czynne poparcie akcji 
panstw sprzymierzonych. 

W gub. płockiej„ 
BERLIN, 3 stycznia. Według donie

sień petersbur!i!kiego korespondenta n Ti· 
mes' a" mają rosja.nie znaczne siły na pół
noc Wisły, w okolicy Rypina, Lipna i Do· 
brzynia. Naprzeciwko Wlocławka. po pra
wej stronie Wisły, ustawiają działa cięż· 
kiegl! kalibru, by bombardować stamtąd 
linję kolejową Łowicz-Toruń.(?) 

Genereł Moltke szefem 
sztabu generalnego. 
BERLIN, 4 st 1 cznia. - Generał puł· 

kownik Moltke mianowany 11ostał szefem 
zastępującego 11ztabu generalnego armji. 

Generał piechoty, bar. Manteuff>I, 
który dotychczas urząd ten piasto \\" ał, mia· 
nowany został Z fl Btępoą komendant1 14 kor• 
pasa. 

Doniesienie rosyjskiego , 
sztabu jeneralnego. 

PETERSBURG. (Nieurzędowe). Ponie
waż w ostatnich czasach ze strony rządu 
niemieckiego i 11 usrj a cko·węgierskiego roz· 
powszechniane były fałszy w e r ogłoski o sy

tuac;i strategicznej wojsJ>a rosyjskiego, sztab 
jenernluy uważa za potrzebne podać do wia
demośoi ogótu, iż zwężenie fro ntu działania 

jP.s t wynikiem n·aszego postanowienia, wobec 
znacznych li czebnych sił niemiecki_ch, jakie 
zostały skoucentrowa ue. 

Postanowienie właaz wojskowych ro· 
syjskicb posiada olbrzymie znaczenie, nie 
może sztab jednakże o tym szczegółowych 

do 3tarcz. ć ogóło wi informacji ze względów • 
natury wojskowej. (Przypisek B. T. W.) 

.NOWA GAZETA ŁODZI(A". 

Stosow11iedo ostatnich wiadomości ze wschodu' 
sztab ros;·jski z:.ipe .vue pov. ezmre uowe po~ 

etinowieuia, które bę-dą złączono ij uowymi 
~dogodnośc;11mi". 

Ostatnie telegramy. 

Doniesienia telegraficzne biura praso
wego. 

Wielka Kwatera Główna. 
7 stycznia.-Urzędowe. 

Z frontu zachodniego. 
Anglicy i Francuzi nadal niszczą 

przez .ostrzeliwanie miejscowości bel
gijskie i francuskie, leż'lce paza na
szym frontem. Na północ od Arras 
trwa ją wciąż jeszcze zaciekłe walki 
o zdol;>yte wczoraj przez nas okopy. 
\ J czę"ści zachodniej Argonów woj
ska nasze po~zły naprzód. 

Wszczęty 5 stycznia w wschod
niej ezę~ci lasu argońskiego atak (bois 
courtel chausse) dosięgnął aż do na
szych okopów, przeciwnik jednakże 
został na całej linji odparty, pono
sząc znaczne straty. Nasze straty 
są stosunkowo nie wielkie. 

Na zacl1ód Sennheimu zamierza11 
Francuzi wczoraj wieczorem wejść 
w posiadanie wzgórza wysokości 425, 
ataki ich zostały odparte, my zaś 
wzgórze posiadamy nadal. 

Z frontu wśchodnlego. 
Na wschodzie żadnych zmian 

nie było. 

I I 

Nr. 8. 

Operacje wobec niepogody są 
znacznie utrudnione, mimo to postę
pujemy nieco nar.rzód, · - - - -- . 

D0wództwo Naczelne. 

Środki zapobiegawcze jene" 
rała J offre'a. 

BERLIN, 7 slycznia. ·z listu znale· 
zionego przy jednym z jeńców francuskieh 
i z wiarogodnych opowiadań, wziętych do 
niewoli oficerów dowiadujemy się, jakoby 
generał Joffre urzędowo podał do wiado· 
mości, iż Niemcy zabijają jeńców. Wnio· 
skujemy z tego, jakimi środkami , posługu
ją się francuzi, by utrzymać swych żołnie
rzy od oddawania się do niewoli. Ge
nerał Joffre widocznie po ogłoszeniu ilości 
jeńców francuskich, wziętych przez nas do 
niewoli, nie mógł znaleźć innych środków 
zapobiegawczych 

Zni chęcenie do w~jny. · 
Stosownie do otrzymanych do

piero wiadomości, żołnierze rosyjscy 
na froncie niemieckim, oddają się .vi 
wielkich ilościach do niewoli. 

Ubiegłej nocy przyprowadzono do·· 
naszego miasta znaczny transport jeń
ców, oraz kilka dział. 

Zamiast herbatir 

pijcie Kawę Zdrowia ,,Sanitaa"„, 
bez kofeiny! 

dozwol{)na przez U rząd Lekarski za Nil 2625. · 
Nadaje siE} do picia bez cykorji i mleka. Cena 

1 funt flO k., pół funta 60 k. -
Do nabycia n H. Neumana, Widzewska S6 (na 

przeciwko Mikołajewskiego ogrodu). 
Handlującym rabat. ______________________________ , 

Serafina Regina Polaczyńska zgubiła paszport, wy°
dany z Wielunia. 8084-3 

świąteczne i z widok mi mi 5ta 

,. ' 
' .. 

·: 
. \ . 

do nabycia w kantórze druk rni J. Gr"dka, Przejazd Nr. 8. 

_. . Handlującym zn.tCZr<y rabdt ~~ 
l 
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~ Drukarnia Akcydensowa " . .. 

J. GROLvKA ·. 
,. Przejazd rtr. a. 

. . 
. I • .I 
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PRZYJMUJE WSZELKI~ .ROBOTY W ZAKRES 
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